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Towarzysze! Pamiętajcie o święcie 1. Maja!

1 M A J A 1 9 0 5
P od  tym  ty tu łem  w y sz ła  z d ru 
ku  jednodniów ka bogato ilu stro 
w an a (kolorow o) o b jętości 16  str. 
z artykułam i Ig n a ceg o  D a szy ń 
sk iego , B o les ła w a  L im an ow sk ie
g o ,  M ichała L u śn i i in n y ch , 
oraz opow iadaniam i i w ierszam i. 

Cena 20 h, z przesyłką 25  h

A d m in is tra c y a  „N a p rzo d u "
K raków , S ław k ow sk a  2 9 .

Towarzysze i Towarzyszki!
W osobliwej chwili obchodzić będziemy 

^goroezną u r o c z y s t o ś ć  1. M aja, która n nas 
się jnż od szeregu lat tradycyjnem 

świętem Indowem. Święcić będziemy dzień 
T Maja z temi samemi hasłami, co zawsze.

Przedewszystkiem jako
deraonstracyę międzynarodową 

proletaryatu,
.lako protest przeciw waśniom narodowym, 
iako manifestacyę m ię d z y n a r o d o w e g o  b r a t e r 

stwa r o b o tn ik ó w . Jak międzynarodowym jest 
Wcisk i wyzysk, tak międzynarodowemi są 
dążenia proletaryuszów wszystkich krajów do 
Wyzwolenia z jarzma niewoli klasowej. Święto 
1 Maja jest świętem zbratania proletaryatu 
We wspólnej walce o wspólne cele.

Z tych celów wspólnych dwa podnosimy 
iwko hasła, pod któremi demonstrujemy w dniu 
1 Maja:

8-godzinny dzień roboczy 
> prawa polityczne klasy robotniczej.

8-godzinny dzień roboczy i ustawowa ochro
na robotnicza — oto cel, do którego zmie
l m y  w codziennej, ciężkiej walce, aby pod
mieść stopę życiową robotnika, uczynić go 
fizycznie, moralnie i ekonomicznie zdolnym 
do walki o przeobrażenie ustroju społeczne
go, o zwycięstwo socyalizmn. W Austryi od 
kilkunastu lat mamy do walczenia z zupeł
nym zastojem w dziedzinie ustawodawstwa 
*oeyalno-politycznego i dopiero w ostatnim 
c*asie pojawił się rządowy program reformy

ubezpieczenia robotników na wypadek cho
roby i stworzenia ubezpieczenia na starość. 
W projekcie tym pomieszane są ze sobą i 
korzyści i szkody dla proletaryatu: czeka 
nas zatem mozolna walka, aby szkodliwe jego 
strony usunąć, a korzyści uratować. Tego
roczna demonstracya 1 Maja ma więc wielką 
doiffosłość w walce o ustawodawstwo so- 
cyalno-polityczne.

Również i w walce o prawa polityczne ma 
1 Maja dla robotników w Anstryi większe 
niż gdziekolwiekindziej znaczenie. W pań
stwie krzywdy wyborczej i przywileju wy
borczego toczy proletaryat długoletnią walkę o
powszechne, równe prawo wyborcze,

o zniesienie kuryj, o zniesienie przywilejów 
politycznych wielkiej własności ziemskiej i 
worka pieniężnego, z których wyrasta parla
ment bezsilny wobec absolutyzmu, a wrogi 
klasie pracującej, oraz sejm i rady gminne, 
wykluczające robotników wogóle od prawa 
wyborczego. Demonstrując w dniu 1 Maja 
za powszechnem, równem, bezpośredniem i 
tajnem prawem wyborczem do parlamentu, 
sejmu i rad gminnych, walczymy o najważ
niejsze żądanie klasy robotniczej w Austryi.

Ale ponad wszystkiemi hasłami, pod któ
remi święcimy uroczystość majową, góruje 
w obecnej chwili jedno: Za kordonem rosyj
skim, w p a ń s t w i e  cara ,  toczy się w ie lk a  

w a lk a  r e w o lu c y j n a  o wyzwolenie z jarzma 
absolutyzmu. Proletaryat wszystkich narodo
wości, gnębionych pr>ez carat, korzystając 
z klęsk caratu na dalekim Wschodzie, pod
jął tę walkę, aby jej nie zaprzestać wcze
śniej, aż po zwycięstwie.

A pierwsze miejsce co do siły i uświado
mienia w tej walce zajmuje p r o l e t a r y a t  
pol ski ,  który niebywałym dotąd w dziejach 
walki klasowej s t r e j k i e m  powsz echnym,  
prowadzonym przez pół miliona robotników 
przez S tygodnie, zaimponował całemu światu. 
W tej walce rewolucyjnej, prowadzonej tam 
z olbrzymią energią i poświęceniem, my całą 
naszą duszą jesteśmy razem z walczącymi 
braćmi. Święto 1 Maja niech będzie

demonstracyą naszej solidarności 
z rewolucyą w zaborze rosyjskim 

i w Rosyi,
naszej jedności z proletaryatem całej Polski, 
rozdzielonym przez najazd, naszego współ
czucia z ofiarami bohaterskiej walki rewolu
cyjnej.

GNIEW.

ZUBATOWSZCZYZNA.
ruch robotniczy począł się rozszerzać, 

dobyła wśród literatury nielegalnej pewną 
Popularność idea, by agitacyę i walkę pro
wadzić na gruncie czysto ekonomicznym, 
żandarmi uczepili się tej idei i postanowili 
Potworzyć własne żółte syndykaty, iżby z 
tednej strony przeciwstawić je czerwonym, 
z drugiej zaś — powiększyć zamęt, a zara
dni wrzenie i przy tej okazyi tem silniej 
dokumentować swą racyę bytu. Wrzenie 
^zrosło istotnie do niebywałych przedtem 
rozmiarów.

Byłoby więc zupełnie naturalnem, gdyby 
jpnerał-gubernator (petersburski) był zarzą
dził aresztowanie szefa policyi petersburskiej, 

swego czasu Plewe zamierzał uczynić z 
^dbatowem, naczelnikiem żandarmeryi w Mo
skwie. Tymczasem szef policyi petersburskiej 
2°stał tylko usunięty z urzędu (co zresztą 
*tiało miejsce i z Zubatowem). Temu osta
tniemu należy się honor, że prowokatorsko-

*) Jest to fragm ent z opowiadań, noszących ogólny 
J tn t : BZe strasznych dni Petersburga", a  pochodzą

cych z pod pióra wybitnego rosyjskiego działacza re
wolucyjnego, który tn  użył pseudonimu G n i e w .

policyjne organizacye zdobyły od jego na
zwiska w ustach ludu miano „Zubatowszczy- 
zna“.

Pułkownika Zubatowa znałem osobiście 
przed laty 20, w samym początku jego poli
tycznej karyery. Był wówczas nadzwyczaj
nym słuchaczem uniwersytetu moskiewskiego 
i członkiem rewolucyjnej grupy młodzieży 
uniwersyteckiej. Wydawał mi się zawsze 
jakąś naturą moralnie skażoną, niewybredną 
w wyborze środków, typowym awanturnikiem 
politycznym w rodzaju takich, którzy za gra
nicą uwijają się poza kulisami machinacyj 
wyborczych; w warunkach rosyjskich stają 
się tacy Indzie poprostu szpiegami.

Potem okazało się, że Zubatow już w cza
sie naszej znajomości był tajnym konfiden
tem policyjnym, pobierał za to żołd i jednego 
po drugim ze znajomych swych wydawał. 
Pierwszy jego awans polegał na takiej zdra
dzie: wydał policyi cały szereg tajnych grup, 
z których dwie sam zorganizował. W jednem 
z owych kółek znajdowali się najbardziej za
przyjaźnieni z nim koledzy.

Aresztowania w Moskwie w r. 1886 były 
wyłączną robotą Zubatowa. Około 30 areszto
wanych zostało zesłanych do obwodu jaku- 
ckiego, gdzie brali udział w pamiętnem star
ciu z władzami w r. 1889, które się zakoń
czyło rzezią, sądem wojennym i trzema egze- 
kucyami. Jeden z nich Kogan-Bernstein zo-

Niechaj więc tegoroczne święto majowe 
w naszym kraju będzie rozmiarami swemi 
i przebiegiem jeszcze bardziej imponujące, 
niż wszystkie poprzednie. W s t r z y m a n i e m  
s ię  od pracy,  z g r o m a d z e n i a mi ,  po
c hoda mi  i t. d. n i e c h a j  l ud  r oboczy  
o bchodz i  ś wi ę t o  1 Ma j a  nawet w naj
dalszych zakątkach kraju, do których dotarło 
światło socyalizmu. Niechaj ten obchód bę
dzie prawdziwym przeglądem sił tej wielkiej 
armii robotniczej.

N i e c h  ż y j e  1 M a j a !
Kraków, 1 4  kwietnia 1905.

Kom itet Wykonawczy 
polskiej p a r ty i socyalno-demokratycznej 

Galicyi i  Śląska.

Rozdział kościoła od państwa.
Parlament francuski przeszedł onegdaj do 

debaty szczegółowej nad projektem ustawy
0 rozdziale kościoła od państwa i uchwalił 
§ 1 nstawy w i ę k s z o ś c i ą  422 głosów 
p r z e c i w  45. Brzmi on: „Republika gwaran
tuje wolność sumienia. Poręcza swobodne 
wykonywanie wyznania religijnego z ograni
czeniami, wskazanemi w tej ustawie w inte
resie publicznego porządku".

Przejście do debaty szczegółowej i olbrzy
mia większość głosów, oddana za pierwszym 
jej paragrafem, są wymownym dowodem, że 
tym razem parlament francuski liczyć się 
musi z usposobieniem i wolą ogromnej masy 
wyborców.  Większość narodu francuskie
go, najbardziej katolickiego na świecie, nie 
chce rządów mniszych, nie chce szkół wy
znaniowych, nie chce ciągłego mięszania się 
oficyalnego kleru do spraw państwa. Nadto 
oszczędzając około 40 milionów wydatków 
na utrzymanie bardzo licznego kleru, może 
republika podnieść ogromnie s z k o l n i c t w o  
ludowe i średnie i wyzwolić w ten sposób 
ludność z ciemnoty i przesądów, a nauczy
cielom ludowym polepszyć płace.
. Zbliża się chwila, gdzie obie republiki w 
Europie, Szwaj carya i Francya, staną na 
najwyższym szczeblu rozwoju form republi
kańsko - mieszczańskich, bo z chwilą, gdy 
Francya uwolni się od ciężarów klerykal- 
nych, łatwiejszą też będzie walka, prowadzo
na dzisiaj z kliką żołdacką, zagrażającą cią
gle samemu istnieniu rzeczypospolitej. „Miecz
1 kropidło", to były dwie siły pomocnicze w 
usługach reakcyi. Jeżeli „kropidło" będzie 
musiało samo na swoją egzystencyę zapraco
wać, jeżeli z urzędników państwa staną się 
księża i biskupi wybieralnymi funkcyonaryu- 
szami gmin wyznaniowych, wówczas nie bę
dą mogli intrygować tak skutecznie przeciw
ko państwu, jak dotąd. Oczywiście, że pobo

żności religijnej nietylko rozdział kościoła 
od państwa nie zaszkodzi, ale przeciwnie 
może ją tylko powiększyć, o ile stosunki i 
rozwój społeczny wogóle będą popierały roz
wój żarliwości religijnej, na co się obecnie 
nie zanosi...

W krótkim czasie po zgonie Leona XIII 
widać już wyraźnie, że owo okrzyczane „od
rodzenie" kościoła było przejściowe i następ
ca Pius X nie zdołał odstraszyć Francyi od 
podjęcia wielkich świeckich reform. Przeci
wnie, dyplomacya Watykanu zrobiła tyle kro
ków fałszywych i nietaktownych, że umożli
wiła przyspieszenie tych reform.

A odbić się one wnet muszą i w innych 
państwach Europy, gdzie prowokacye i de- 
nnncyacye klerykałów wytwarzają nieznośną 
atmosferę polityczną i spotkać się muszą z 
odporem ludności, która wszędzie ma już dość 
arogancyi klerykalnej.

Dlatego każdy postęp w akcyi reformator
skiej we Francyi przejmuje nas otuchą na 
przyszłość.

stał zraniony w okolice stosu pacierzowego. 
Pozbawiony władzy w nogach na pryczy 
wniesiony został pod szubienicę. Najpierwszym 
powodem wszystkich tych okrucieństw była 
zdrada Zubatowa. Po kilku czynach tego ro
dzaju odsłonił Zubatow swoje karty i wdział 
mundur żandarmski. Za wzór obrał sobie 
głośnego pułkownika Sudiejkina, który wspól
nie z członkiem „Narodnej Woli" Degajewem 
w latach 1882 i 83, jako agent-prowokator 
grasował wśród terorystów i zniszczył cały 
szereg kółek. Tę samą metodę zastosował Zu
batow z początku wobec inteligencyi, a po
tem na większą skalę wobec robotników.

Pierwszą organizacyę robotniczą założył 
Zubatow w Moskwie przed sześcioma mniej 
więcej laty. Jej celem głównym miało być 
odwracanie robotników od propagandy rewo
lucyjnej. Poboczny jej cel polegał jednakże 
i na chęci wyłowienia agitatorów rewolucyj
nych. Przewidywano, że poszukają oni do
stępu do organizacyi i będą przemawiali na 
zebraniach, na których panowała prawie zu
pełna wolność słowa. Policyi da to sposobność 
oryentowania się wśród mówców i areszto
wania tych, których za najniebezpieczniej
szych uzna. Istotnie, policya spróbowała w 
Moskwie tej metody, ale wywołało to takie 
oburzenie wśród najbardziej nawet umiarko
wanych członków organizacyi, że policya 
zmuszoną została opamiętać się w swych

P r z e ł o m  s e r w i l i z m u .
Dnia 1 lutego b. r. nie wolno było jeszcze 

konserwatywnej radzie miasta Krakowa, ani 
nawet w radzie tromtadrackiego Lwowa wy
razić oficyalnie współczucia i podziwu dla prze
jawów rewolucyi w Rosyi i Królestwie. W 
owym też czasie wykłuwały się owe pod prę
gierz pogardy nadające się komunikaty bez
imienne, powtarzane przez „całą poważną 
prasę", a w ślad za nimi uchwała Koła pol
skiego, godna Targowiczan.

Bezimienny komunikat potępiał samą w i a 
r ę  w możliwość rewolucyi, a Koło polskie 
wyraziło przekonanie, że „ w s z e l k i e  ma- 
n i f e s t a c y e  i w s z e l k i e  i n n e  k r o k i  w 
k r a j n  n a s z y m  p r z e d s i ę w z i ę t e ,  któ-  
r e b y  s i ę  mogły p r z y c z y n i ć  do wzmo
ż e n i a  n i e p o k o j u  w s ą s i e d n i e j  dziel
n i c y  (!)“ byłyby szkodliwemi.

Potem nastąpiła bezprzykładna wprost na
gonka „Czasu" na rewolucyjny strejk mło
dzieży szkolnej w Królestwie, nagonka idąca 
dalej, niż urzędowe sfery czynownictwa ro
syjskiego. Z za płotu, ukryty bezpiecznie w 
Galicyi, znieważał „Czas" dzień po dniu cały 
ten ruch młodzieży i  zajadle utrzymywał, że 
rząd nie może ustąpić przed rewolucyą.

Za zbieranie składek na wsparcie strejku- 
jącej młodzieży wyrzucono trzynastoletnią 
Gruszecką z prywatnego (!) gimnazyum żeń
skiego w Krakowie, a „Czas" zachowywał 
się jak świeżo upieczony prozelita szpiclów 
rosyjskich, szczując i denuncyując dokoła 
siebie.

Napadł na dwie nauczycielki, które żądały 
bodaj przestrzegania form prawnych przy 
wyrzucaniu uczennicy ze szkoły, z miną naj
nikczemniejszego denuncyanta obrzucił je ste
kiem przekręceń, podejrzeń i denuncyacyi.

łowach na mówców, względnie ich zaniechać, 
tembardziej, że czasy stawały się burzliwsze, 
nastręczające policyi wiele innej roboty.

Ważniejszą okazała się kwestya, co pod
stawić w oficyalnej organizacyi na miejsce 
„zbrodniczej" propagandy. Trzeba dodać, iż 
w Moskwie wstąpiło do organizacyi zuba- 
towskiej wielu bardzo inteligentnych robo
tników, których zwabiła chęć posiadania klu
bu do wzajemnej wymiany myśli i gruntu 
do wspólnej działalności, choćby pod niepochle
bnym patronatem policyi i władz. Klub za
tem powstał. Trzeba było stworzyć dlań te
maty do debat i jakieś pole działania prak
tycznego. Zubatow znalazł się w położeniu 
niefortunnego uczestnika seansu spirytysty
cznego, który, dopukawszy się „ducha", nie 
wie, o co go spytać...

Naturalnie — jakieś wyłącznie ekonomi
czne kwestye... Dwaj, czy trzej profesorowie, 
których przyciągnął, rozpoczęli szereg odczy
tów o różnych problematach ekonomicznych. 
Było to arcymało.

W Petersburgu w analogicznej organiza
cyi byli robotnicy podzieleni na sekcye, li
czące każda po 50 członków. Metodę dysku- 
syj wprowadzono dyalektyczną. Mówcy wy
stępowali po dwóch. Jedna para wyłuszczała 
program socyalistówrewolucyonistów i bro
niła go, druga program socyalnych demokra
tów, wreszcie trzecia broniła samodzierżawia

Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
Wychodzi codziennie o godz. 71/2 rano, a w poniedziałki i dni poświąteczne o godz. 10 rano.



2 Kraków, niedziela

Aż tu iak grom z jasnego nieba spada w 
radzie miejskiej wniosek sekcyi skarbowej, 
aby dać 1 0 0 0  K na pomoc dla strejkującej 
młodzieży i na wniosek tow. Daszyńskiego, 
rada uchwala dać 2000 K, a sama zbiera 
2 8 0  K na cel ten sam!

Aby zrozumieć bezprzytomny gniew „Cza
su”, trzeba zajrzeć za kulisy.

Stańczycy, otoczeni powszechną pogardą 
za stanowisko „Czasu” w sprawie młodzieży, 
szukali na gwałt środka ocalenia. Litościwą 
ręką podał im ks. B a n d u r s k i ,  zapoczątko
wawszy składką na „rannych i głodnych”. 
Cóż — na taki „humanitarny” cel można 
dać!... Wprawdzie nie wolno Polakom dawać 
wprost wsparć na rące złodziejskiego „Czer
wonego Krzyża” w Moskwie, bo takich rze
czy nawet najbardziej zaciekłym stańczykom 
po prostu dziś robić n ie  wolno ,  ale można 
na rące arcybiskupa Popiela dać pieniądze 
i upiec dwie pieczenie na raz: zatrzeć okro
pne wrażenie serwilizmu „Czasu” i zyskać 
uśmiech życzliwy rządu carskiego.

Dlatego to prawdziwym „zgrzytem” w ra
chubach stańczyków było zastrzeżenie tow. 
D a s z y ń s k i e g o ,  że Polacy przeklinają tą 
wojną i nie myślą swoich składek uważać 
za datkową akcyą obok złodziejskiego „Czer
wonego Krzyża”.

Prezydyum Bady przyszło początkowo z 
projektem dania 5 0 0 0  koron na „rannych i 
głodnych”. Tymczasem radca dr. Gir os s po
stawił na sekcyi wniosek o danie 1000 kor. 
dla poparcia strejkujących uczniów, a tow. 
Daszyński wyjednał 2 0 0 0  koron na ten cel 
bez sprzeciwu Rady.

I w tem leży dalsza kląska „Czasu”, która 
go skłania do lamentów i narzekania we wczo
rajszym numerze. Stwierdzamy, że Rada wie
działa, co robiła i że tow. Daszyński mówił 
aż nadto jasno o tem, że nawet stańczy
kowska Rada nie mogła sią solidaryzować 
ze zdradziecką taktyką „Czasu”. Dziś zło
rzeczenia „Czasu” nic nie pomogą.

Wypadki rewolucyjne są silniejsze niż stań
czycy i gdyby dzisiaj ośmielił sią ktoś na 
takie „komunikaty” bezimienne, na jakie ser- 
wiliści pozwalali sobie jeszcze przed dwoma 
miesiącami, spotkałby sią z powszechnem gło- 
śnem oburzeniem.

Rewolucya postępuje i wywiera wpływ co
raz to silniejszy, a stańczycy lamentują i de- 
nuncyują z coraz to mniejszym skutkiem.

Minister sprawiedliwości
o włóczęgostwie.

Przeciw zbyt ostremu, szablonowemu sto
sowaniu ustawy z r. 1871 o w ł ó c z ę g a c h  
i ż e b r a k a c h  zwraca się najnowsze rozpo
rządzenie kierownika ministerstwa sprawie
dliwości p. Kleina. W rozporządzeniu tem, 
zwróconem do sądów, wytyka ministerstwo 
na podstawie dotychczasowej praktyki sądo
wej cały szereg niewłaściwości przy stoso
waniu tej ustawy. Przedewszystkiem najwię
kszą wadą procesów dotychczasowych prze
ciw żebrakom i włóczęgom jest powierzcho
wność, niedokładność, szablonowość. W pro
cesach tych odpowiadają ludzie, doprowadze
ni z aresztu, bez pomocy obrońcy, obciążeni 
zeznaniami pod „przysięgą służbową”. Po 
f o r m a l n e m  stwierdzeniu znamion paragra
fu następuje zwykle zasądzenie, po którem 
„w kółko” następują: szupas i dalsze zasą
dzenia. Dlatego w rozporządzeniu wyrażono 
zdanie, iż w procesie należy zbadać dokła
dnie p o p r z e d n i e  ż y c i e  oskarżonego, jego 
usiłowania do zdobycia pracy, wykluczający 
winę stan konieczności nieodpornej itd. Że

brakiem jest tylko ten, kto p u b l i c z n i e  od 
domu do domu chodzi itd. Odwiedzanie po 
domach ściśle oznaczonych dobroczyńców nie 
jest karygodnem żebractwem. Nie jest kary- 
godnem również włóczęgostwem podróż lub 
wycieczka dla wyszukania pracy uczciwej. 
Tylko be z c e l o w e  wałęsanie się jest kary
godnem.

Robotnik, należący do organizacyi, zape
w niającej mu wedle statutów  zapomogę w  
razie bezrobocia, nie może być jako w ałę
sający karany,, chociażby przy sobie pienię
dzy nie miał. Środki do utrzymania nie za
wsze muszą opierać się na gotówce w kie
szeni przytrzymanego.

Szkoda, że tego rodzaju postępowe rozpo
rządzenie wydaje minister sprawiedliwości 
do sędziów, którzy są niezależni i których 
opinia ministra od dotychczasowej praktyki 
wcale odwieść nie zdoła. Kto ma oczy otwar
te, widzi, gdzie jest zło. Sąd sądzi i karze 
tylko tych, których donosi i doprowadza po
licya i żandarmerya. Do tych więc organów 
bezpieczeństwa powinien minister spraw we
w n ę t r z n y c h  wydać rozporządzenie poucza
jące. Byłoby to tem bardziej wskazanem, iż po
licya i żandarmerya muszą  s ł u c h a ć  mini
stra, a sąd, wedle ustaw zasadniczych, roz
porządzeniami ministra sprawiedliwości nie 
musi się krępować.

Rozporządzenie więc ministra sprawiedli
wości bez odpowiedniego rozporządzenia mi
nistra spraw wewnętrznych zostanie tylko 
pracą połowiczną, makulaturą austryacką, 
której już całe składy mamy. Spodziewamy 
się, że i ministerstwo spraw wewnętrznych 
wyda w najbliższym czasie takie samo roz
porządzenie do swoich organów podwładnych.

Rozporządzenie powyższe jest oficyalnem 
uznaniem robotniczej organizacyi zawodowej, 
która oddawna walczyła o to, by robotnik, 
należący do stowarzyszenia zawodowego i 
mający prawo do zasiłku z tegoż stowarzy
szenia, nie był uważany w razie braku pra
cy za włóczęgę. Legitymacya członkowska 
stowarzyszenia zawodowego, uprawniająca do 
zapomóg, broni odtąd robotnika przed are
sztowaniem za włóczęgostwo i sznpasem. Oto 
nowa korzyść, jaką robotnikom daje organi
zacya zawodowa.

Według przyjętego planu musiała ta trzecia 
para, wyszukana spośród najbardziej zrę
cznych i obytych agentów policyjnych, zwy
ciężać przeciwników ku tem większemu 
tryumfowi „błagonadiożności”.

Naturalnie ta groteskowa komedya też ni
kogo nie zadowolniła, tembardziej, że wyde
legowani agenci policyjni zamało posiadali 
inteligencyi, by módz na seryo czegoś innego 
bronić — prócz swego zarobku.

W Moskwie potrafił Zubatow swym wpły
wem ustrzedz swoją organizacyę od przejścia 
do roboty praktycznej. Ale miało to taki sku
tek, że zaczęła się ona kurczyć, nie zdoby
wała nowych członków i wogóle straciła 
wszelkie znaczenie. To samo stało się z par
tyą „niezależnych” robotników w Mińsku, 
którą zorganizował tamtejszy pułkownik żan
darmów, a która rozpadła się wkrótce dla 
braku jakiegoś praktycznego celu. Miński 
patron żandarmski zdecydował się wreszcie 
na słowa o walce z kapitałem, nie mógł się 
wszakże zdobyć — przejść od słów do czynu...

W Odessie usiłowanie stworzenia organi
zacyi robotniczej pod patronatem policyjnym 
miało inny skutek. Z powodu znacznego roz
powszechnienia idej socyalno-demokratycznych 
pomiędzy robotnikami, musieli członkowie no
wej organizacyi wdawać się w żywą pole
mikę t. socyalnymi demokratami i -  zbaczać

W y b o r y  d o  l w o w s k i e j  
r a d y  m i e j s k i e j .

Lwów, 1 4  k w ietn ia .

H ietorya  z  oszustw am i przy skrutynium  przy
c ich ła  zup ełn ie . P rok uratorya  p a ń stw a  w d rożyła  
w p raw dzie  dochodzenia w stęp n e , przesłu ch ała  
ta k że  członka kom isy i A rnolda —  i n a  tem  
kon iec. M ów ią po m ieście , ż e  śled ztw o  zosta ło  
zastanow ion o. A rnold  w yp arł s ię  zarzuconego mn 
czyn u , prokuratorya zaś n ie  by ła  c iek aw ą zb a 
dać, o i le  o szu stw a  w p ły n ęły  n a  rezu lta t w y b o 
rów  i  czy  w  inn ych  kom isyaeh n ie  d zia ły  s ię  
ta k ie  sam e r zeczy , co w  kom isy i p ierw szej.

D z ięk i p ob łażiiw ości prokuratoryi sz ło  da lsze  
skrutynium  spokojnym  trybem . W  jed n ej kom i
sy i  n ie  zg a d za ły  s ię  w p raw dzie  liczb y  końcow e; 
posp ieszono jednak  z zapew nien iem , że  b y ła  to 
ty lk o  pom yłka rachunkow a.

D zien n ik i lw o w sk ie  zam ieszczają  jednozgodny, 
półnrzędow y kom unikat, ż e  w yb ranych  zosta ło  
4 0  radnych  n a  6 la t  i  4  kandydatów  n a  8 la 
ta . Co do r esz ty  1 0  m andatów  rozp igane będą  
w ybory śc iś le jsze  dnia 4  m aja b. r.

W ybrano n a  6 la t  aastęp n jących  4 0  radnych:
1) S ch ayer  K arol 7 1 1 4  g łosów , 2 )  dr. Szp ilm an  
J ó zef 6 9 0 4 ,  3 ) dr. R oszk ow sk i G ustaw  6 8 7 6 ,
4 ) G ab erle  E m il 6 4 2 0 ,  5 )  B lam en feld  H en ryk
6 7 1 4 ,  6) dr. B a czew sk i H en ryk  6 7 4 7 ,  7 ) dr.

ua lewo. Socjalni demokraci rozwinęli byli 
swoją działalność wśród bardziej kulturalnych 
warstw robotniczych, podczas gdy nowa or
ganizacya zwróciła się do kategoryj ciemniej
szych: majtków ze statków handlowych, ro
botników portowych i t. d.

Atmosfera Odessy była przeładowana ele
ktrycznością — nowa organizacya zaczęła 
robotnikom obiecywać poparcie rządu w walce 
z kapitałem. Stało się, iż wkrótce znalazła 
się wobec konieczności przejścia od obietnic 
do czynu. W tych warunkach rozegrał się 
strejk w porcie, który rozpoczął się za mil- 
czącem przyzwoleniem „gradonaczalnika” (po
licyjnego naczelnika miasta), a wkrótce wy
rósł i wybuchł, jako strejk powszechny, pierw
szy na gruncie rosyjskim. Strejk odezwał się 
echem w Kijowie i na Kaukazie, a w samej 
Odessie przemocą został zduszony, przyczem 
niektórzy członkowie organizacyi, stojącej pod 
patronatem policyi, zostali aresztowani, a 
główny kierownik podtrzymywanego przez 
nią strejku Szajewicz, zesłany do Wołogdy, 
a potem na Syberyę. Stało się to przed dwo
ma laty, właśnie o tym czasie, gdy w Peters
burgu, znów za przyzwoleniem policyi, po
wstał związek robotniczy (w którym dziejo
wą rolę odegrał Gapon).

P ise k  W ilh e lm  6 7 0 1 ,  8) dr. D u lęba  W ła d y sła w  
6 4 7 2 ,  9 ) dr. L o ew en ste ln  N a ta n  6 4 5 2 ,  1 0 )  ks. 
dr. L e n k iew icz  Z ygm unt 6 4 1 9 ,  1 1 )  D zik ow sk i
A lfred  6 3 2 5 ,  1 2 )  M ajerski S ta n is ła w  5 9 8 0 ,  1 3 )  
dr. R e iss  A lbert 5 9 0 7 ,  1 4 )  dr. R a d ziszew sk i
B ro n isła w  5 8 9 9 ,  1 5 )  L a n g  J u sty n  5 8 6 3 ,  1 6 )
B ieeh o ń sk i W ojc iech  5 5 7 4 ,  1 7 )E p le r  K arol 5 5 3 5 ,  
1 8 )  R appoport M aurycy 5 0 8 9 ,  1 9 )  G ubrynow icz  
W ła d y sła w  5 0 2 2 ,  2 0 )  dr. M ahl Jakób 5 2 0 4 ,
2 1 )  M ichalsk i M ichał 4 8 3 9 ,  22) C iuchcińsk i S ta 
n is ła w  4 7 2 9 ,  2 3 )  dr. Adam  E rn est 4 5 3 0 ,  2 4 )  
dr. S tesło w icz  W ła d y sła w  4 6 7 7 ,  2 5 )  Neum an
J ó zef 4 6 0 7 ,  2 6 )  R a w sk i W in c en ty  4 5 0 8 ,  2 7 )
S e lten re ich  J a n  4 4 6 0 ,  2 8 )  H in g ler  E m il 4 4 7 7 ,  
2 9 )  Jon a sz  M aurycy 4 3 9 0 ,  3 0 )  dr. B y k  E m il
4 3 6 6 ,  3 1 )  dr. B a tta g lia  R oger  4 3 2 4 ,  3 2 )  F r ie 
drich E dw ard 4 2 2 6 ,  3 3 )  S zy d łow sk i M ieczysław  
4 2 1 9 ,  3 4 )  L ersk i J a n  4 2 5 1 ,  3 5 )  dr. W a su n g  
M ichał — , 3 6 )  P od low sk i A dolf 4 1 3 6 ,  3 7 )  Mi- 
k u liń sk i B o le s ła w  4 1 1 6 ,  3 8 )  W a lich iew iez  M i
ch a ł 3 9 1 6 ,  3 9 )  H auser  L eopold  4 1 4 6 ,  4 0 )  dr. 
S teczk o w sk i J a n  3 8 7 2 .

N a  la t  3 zo sta li w ybran i: 4 1 )  ks. D aw ido- 
w icz  B ohdan 6 4 8 4 ,  4 2 )  H aw ran ek  G ustaw  6 7 7 4 ,  
4 3 )  dr H olzer W ilh e lm  5 4 1 2 ,  4 4 )  dr S tarzew -  
sk i J ó zef 4 7 8 8 .

N a  1 0  radnych  odbędzie się  śc iś le jsze  g ło so 
w a n ie  m ięd zy  następ ującym i kandydatam i: 1) C ie
sie lsk i 3 8 1 5  g łosów , 2 )  Ł u czk iew icz  3 7 7 8 ,  3) 
G orgosz 3 7 6 6 ,  4 ) K ozłow sk i 3 7 5 2 ,  5) Ł u k a w 
sk i 3 7 4 6 ,  6) L ask ow n ick i 3 7 2 0 ,  7 )  B a rszczew 
sk i 3 6 6 7 ,  8) D y le w sk i 3 6 4 7 ,  9 ) W łodzim irsk i 
3 6 7 5 ,  1 0 ) M ikołajsk i 3 5 7 6 ,  1 1 ) Caro Jech . 3 5 6 9 ,  
1 2 ) S ch le ich er  F ilip  3 5 6 7 ,  1 3 )  F e ld ste in  3 3 2 0 ,  
1 4 ) C z a j k o w s k i  3 3 0 1 ,  1 5 ) D i a m a n d  3 2 9 8 ,  
1 6 ) C higer 4 2 6 7 ,  1 7 )  O hly 3 2 6 4 ,  1 8 ) G erst- 
m ann 3 2 4 9 ,  1 9 )  M ilsk i 3 1 9 0 ,  2 0 )  D w ern ick i 
3 1 7 8  g łosów .

Z esta w ien ie  p o w y ższe  n ie  j e s t  ta k  popraw ne, 
jak b y  się  n a  p ierw szy  rzu t oka w yd aw ało . O pie
ra  s ię  ono na fałszywem oznaczeniu absolu
tnej większości. Sk ru tatorzy  lw o w scy  ob liczają  
ab solu tną  w ięk szość  w  te n  sposób, że  d z ie lą  przez  
pół liczb ę  oddanych l i s t .  L is t  ty ch  oddano ra 
zem  7 6 7 0 ;  w ięk szo ść  abso lu tna  byłab y  w  takim  
razie  3 8 3 5 .

P roced er  ta k i b y łb y  odpow iedni, gdyb y w szy scy  
w yborcy g lo so w a li n a  w s z y s t k i c h  kandyda
tów . W  rzeczy w isto śc i działo się  in a czej, gdyż  
w ie lu  w yborców  g łosow ało  n ie  na 5 0  kandyda
tó w , le c z  n a  daleko m n iejszą  cyfrę . Z naczy  to, 
ża n ie  oddsno 3 8 3 .5 0 0  g ło só w  (jakby w y n ik a ło  
z pom nożenia 7 6 7 0  przez 5 0 ), lecz  o w ie le  m niej. 
O i l e  m niej —  n ie  w iadom o; urzędow ych cyfr  
n ie  ogłoszono dotychczas. P rzypu śćm y jednak  dla  
przykładu , że  oddano g łosów  n ie  3 8 3 .5 0 0 ,  lecz  
ty lk o  3 5 0 .0 0 0 .  J a k  w  tak im  w ypadku ob liczyć  
w ięk szo ść  o b so lu tn ą?  J ed y n ie  racyon a ln y  sposób  
je s t  tak i, by  cy frę  3 5 0 .0 0 0  podzielić  przez 5 0 .  
O trzym any stąd  iloraz , pod zielony przez 2 , b ę 
dzie praw d ziw ą absolu tną w ięk szo śc ią . P o stęp u 
jąc w  ten  sposób, otrzym am y jako absolu tną  
w ięk szość  n ie  3 8 3 5 ,  lecz  cyfrę 3 5 0 0 .

O bliczen ie  p ow yższe  je s t  o czy w iśc ie  dow olno, 
gdyż liczb a  rzeczy w iśc ie  oddanych g ło só w  n ie  
je s t  je szcze  nrzęd ow nie og łoszoną. P ew n em  je 
dnak je st , że  podany pow yżej sposób je s t  jed y 
n ie  racyonalnym . P ew n em  te ż  je s t , że  n ie  3 8 3 5  
je s t  abso lu tną  w ięk szo śc ią , lecz  ja k a ś in n a  cyfra, 
m niejsza .

Że za p a tryw an ie  n a sze  je s t  s łu szn e , dowodzi 
rozstrzy g n ięc ie  n a jw y ższeg o  trybun ału  adm ini
stracyjn ego  z  dn ia 1 9  k w ie tn ia  1 8 9 9  1. 2 5 9 0  
(zam ieszczone w  zb iorze B a d w iń sk leg o  pod Nr. 
1 2 .7 3 6 ) .  Chodziło w ów czas o w ybór trzech  k an
dydatów  (n au czycie li) do w ied eń sk ie j rady sz k o l
nej okręgow ej. K andydaci otrzym ali: S e ltz  1 5 1 1  
głosów , S o n n ta g  1 3 5 2 ,  S e ip e l 1 2 6 7 ,  R eh lin g  
1 1 3 1 , B o rszy ck i 1 0 3 1  i K notz 8 0 5  g łosów . R ada  
szkolna  okręgow a zadecyd ow ała , że  żad en  z k a n 
dydatów  n ie  u zy sk a ł abso lu tnej w ięk szo śc i 1 5 8 1  
g łosów  i zarząd ziła  z  teg o  pow odu n o w e w ybory. 
Otóż n a jw y ższy  tryb u n a ł z n i ó s ł  zarządzen ie  
w ied eń sk iej rady szkolnej i  u zn a ł S e itza , Sonn- 
ta g a  i S e ip la  za  w ybranych . Z u zasad n ien ia  n a j
w yższeg o  trybunału  przytaczam y następ u jące  u- 
atępy:

„ . ..T a k  sam o, jak  pnsta  lub n iew a żn a  karta  
w yborcza n ie  m oże w p ływ ać n a  ab so lu tną  w ię  
k szo ść , ta k  sam o n ie  m oże ty lk o  częściow o w y 
p ełn ion a  karta  w yborcza m ieć te j w a g i, co taka, 
która  je s t  n a leży c ie  w y p ełn ion ą . F a k t ten  prze
oczą  w ied eń sk a  rada szkolna , skoro uw aża  w sz y 
stk ie  k a rty  w yb orcze za  zupełn ie  rów now ażne, 
bez w zg lęd u  n a  to , czy  za w iera ją  one trzy , czy- 
dw a, czy  n a w et jedno n a zw isk o ... W y m a g a n ie  
absolu tnej w ięk szo śc i 1 5 8 1  g łosów  dla każdego  
z trzech  m andatów  m a za  w arun ek , że  n a  każdy  
m andat oddano 2 X  1 5 8 1  =  3 1 6 0  w ażn ych  g ło 
sów , czy li razem  n a  trzy  m andaty 3 x 3 1 6 0 = 9 4 8 0 ;  
g łosów , podczas g d y  fa k ty czn ie  n a  3 1 6 1  kartach  
w yborczych  oddano ty lk o  7 0 9 7  w ażnych  g łosów . 
. . . N i e m a  t e d y  w  i B t o c i e  ż a d n e g o  i n 
n e g o  s p o s o b u  o b l i c z e n i a  a b s o l u t n e j  
w i ę k s z o ś c i ,  j a k  o b l i c z e n i e  z  s u m y  w s z y 
s t k i c h  o d d a n y c h  w a ż n y c h  g ł o s ó w  a r y t 
m e t y c z n e j  p r z e c i ę t n e j ,  p r z y p a d a j ą c e j  
n a  k a ż d y  m a n d a t ,  k t ó r e j  p o ł o w a ,  u z u 
p e ł n i o n a  d o  n a j  b i ż s z e j  w y ż s z e j  l i c z b y  
b ę d z i e  a b s o l u t n ą  w i ę k s z o ś c i ą ,  w y m a 
g a n ą  d l a  k a ż d e g o  m a n d a t u . . . ” ś

W  w ypadku w iedeńsk im  orzek ł trybun ał, że  
nie  1 5 8 1 ,  lecz  1 1 8 3 je s t  ab so lu tną  w iększością .

w obec sczego  uzn a ł, ż e :  S e itz , S o n n tag  i  Se ip el  
zo sta lifT egalńie' wybWktii. - '*»d

Z upełnie an a lo g iczn y  w yp adek  Zachodzi *w« 
L w o w ie . Zobaczym y; « ą y .sk rn ta tn ro w lę  lw o w s c y ’ 
będą tSrżystępńi n a  argum enta rozum ow e.

P.-Strawę o kwestyi polskiej.
W  ty ch  dniach- okazała  s ię  w 'P a ry żu  broszura^  

wydaifa™  ńakł&Jdtó1*  „GsiW ł&źiHlnit?” ,' zab iera*' 
ją c a  now y projekt k o n sty tu cy i d la R ó sy i,: P ro
jek t ten , zn a n y  już z  paru w yd ań  lłtografow a- 
nych  i h ektografow an ych , z o sta ł u łożony w  paź
dziern ika  -reka- o b ie g łe g o .. przez, gronnjosóbj, n a 
leżą cy ch  do „Z w iązku O sw obodzen ia” . N ie  sta 
n ow i on jednak  w yrazu  ofieyalnego ogółu cgłe-nkóW 
tego  „Z w ią zk u ” i je s t  raczej suhstratem  do dal" 
szych  d y lk u śy j. P ro jek t te n  u sta n a w ia  parlam ent 
dwuizboW y, przyczem  „Izba z iem sk a ” , w yb ierana  
je s t  przez  zeb ran ia  z iem sk ie  i  rady -m iejsk ie, zas 
„Izba p rzed sta w icie li n arodow ych” —  w  drodze 
p ow szech n eg o , bezpośredniego, rów nego i  tajnego  
g ło so w a n ia . F in la n d y a  w ed łu g  te g o  projektu za- , 
chow uja' sw ą odrębność i w ła sn ą  konstytuey?. 
co się  « a ś : .tyczy r e sz ty , „k resó w ” — K aukazń) 
U k ra in y , LjijWy, Kraju. N ad b a łtyck iego  i  naw et 
P o lsk i, to  u to n ęły  one w  tym  projekcie zupeł
n ie , jako kraje  odrębno i w y stęp u ją  jedyisio jako 
kom p leksy  gnb ęrn ij, n iczem  s ię  n ie  różn iących  
od gob.órmj rdzennie  rosyjsk ich .

O tóż rad,aktor „O sw ob ożd ien ia” p. P . S truw e, 
zaopatrując projekt p ow yższy  w  przedm ow ę, go* 
dzi s i ę ,  nań, w  ęa łości, a le  czy n i jed en  jedyny  
w y ją tek . W y ją tek  ten  dotyczy k w e s t y i  p o i '

s k i e j > c  •  ę „  ^ . , ' j  1 ]  ' l ,
J a k  j u ż  ^czytelnikom  „N aprzodu” wiadomo', p. 

S trn w e w yp ow ied zia ł s ię  już w  sw ym  organie  
za  „wznow ien iem  autonom ii K ró lestw a  P o lsk ieg o  
z r . 1815 i  za  Iśw ołan lem T Ś jusu  k u u sty tn n ją eeg e  " 
w  W a rsza w ie  jed n ocześn ie  z  k o n sty tu a n tą  pe* 
terBburską. W  zm iankow anej pow yżej przedm o
w ie  p. S trnw e uzasad n ia  nfe|)se|ni9j ,J o  sw oje  
stano'.v:sko i czy n i to w  Sposób, n ie  p o zb a w u '  
szerszego  in teresu  (Hff*pum TcM ^ei po lsk iej.

W  sp raw ie  polsk iej —  pow iada p. S truw e  
n a leży  s ię  u w o ln ®  Ś)ff"zaśniedMa3Óścl m y śli i  od* 
w a żn ie  aP°,jfi3$4g[W oczy  rzeczy w istem u  stan ow i 
rzeczy , jąko tez  kon ieczn ym  z tego  wnioskom - 
P raw o sajftoj^iielnego k u lta ra tn eg ę  rozw oju P o l
sk i je s t  t |n S  m inim um ; co do k tórego n ie  może 
być b

T u  ,ę,"B truw ę pow ołu je s ię  ną^ zdanie_ słowie* 
nofiląktęgp, bynajm niej n ie  sym p atyzu jącego  * 
P o la k a m i p isarza  p. Sam arina, k tóry  w  chw ili) 
kied^-jgfczcze trwało* p ow stan ie  1 8 6 3  roku, pi* 
sa ł: j j 2^ P o l a c y ;.stanow ią odrębną, sam oistn ą  g a 
łą ź  ftljsigjfnia s ło w ia ń sk ie g o ,-r -to  n je  u leg a  w ąt- 
pliwdsoi.so- U zn an ie  te g o  prostego; i bezsp rze
c z n e j  fkktu p row ad zi z  natury r zeczy  do uzna* 
n ia  pfi^ra? do tak ich  urządzeń , któreby n ie  na- 
ru3zały.i w olności ż y c ia  narodow ego w e  w szy s t
k ich  jego  objaw ach , stan ow iących  kon ieczn y  w a 
runek  w ate lk iej ży w ej narodow ości. R ozum iem y  
pod tem : wolafość w y zn a n ia , ofieyalne u żyw an ie  
ję zy k a  narod$0 j%<^,w spraw ach zarządu w ew n ę- - 
trzn ego  i odrębność ży c ia  pu b liczn ego” . N ie s te 
ty , stw ierd za  p. S trn w e, ż y w a  narodow ość P o 
lak ów  w  okresie  la t  1 8 6 3 — 1 9 0 5 , n ie tylko ni® 
była  uznaw ana, ala w prost deptana, deptana bru
ta ln ie  i okrutn ie.

O becnie n a sta ł czas, k iedy  n a leży  zerw ać sta - f 
S& ^ S S ^ i ^ E W F c ie T  TBlFTTBptlJnrtwsi? -n łe -n a -tem  *’ 
niepodobna się  za trzym ać. U  tak iego  w y so ce  k u l
tura lnego  i ży w otn ego  narodn, jak  P o la cy , z  au- 
Sonom ii k u ltu raln ej Jfotsifina x y y m p ą ć  jrutondbi* ! 
A d m in istracyjna , ’ a '  z  afttO fion iirad łn in ifitrac/jsej, 
autonom ia apolityczna. T akiem u nieun ik nionem o  

ro zw o jo w i spraw  n a le ż y ' spejrząć w prost w  o ę z j  < 
i  w y zy sk a ć  go przez śm ia łą  a  m ądrą politykę- 
Jak  pow ied zia ł W. 'sWoim c z a s ie . B.-.(DzynzeiySi; 
„n a leży  p o n o w n ie  ,.W6jść  .ą a  d ro g ę , w skazaną  
przez A leksan dra  I , n a leży  zw rócić Polakom  oj
c zy zn ę” . In n em i sło w y  stosun k i rosyjsk o-polsk ie  
p ow in n y  b j^ “zS5W poSW W t8BW “ n a  gruncie  
dniczego  u zn an ia  k o n sty tu cy i r . 1 8 1 5 .

T u  uaątępuje n a jc iek a w sza  część  artykułu  p- 
S truw ego, św iad cząca  z  jed n ej strony  o jeg o  do
brych, chęciach , r z  drugiej q dość pow ierzcho
w n ej znajom ość) om am ianego p rzed m io tu , -połą
czonej z  czysto  słow ia& ofilskim i przesądam i.

N a leży  przed ew szystk iem  zrozum ieć ja sn o  —  
m ów i p. S tra w ę  =  że  Spór rosyjsk o  polsk i je st  
za ła tw io n y  przez h istoryę . P r e te n s je  pań stw ow e
P o la k ó w  n a te r y to r y a , znajdu jące s ię  poza „K on
g resó w k ą ” , t .  j .  1 0 . gubernij K ró lestw a  P o lsk ie 
go , zo sta ły  zm iecione przez h istoryę  i ń le  m ogą  
być w sk rzeszo n e . A le  skoro ta  boląca k w esty *  
zo sta ła  m ocą oręża  i, je szcze  bardziej, m ocą cza- 
su u su n ię ta  —  k w esty a  zw rócęń ia  P olakom  ich  
o jczy zn y  m oże b yć  w y su n ię ta  śm iało  i  radykal
n ie  rozw iązana .

W  tej k w es ty i punkt c iężk ośc i le ż y  w  jasnem  
o cen ien iu  h istoryczn ych  kon iecztfości i  rea lnych  
in teresó w . R o sy a  m oże i  pow in na dać narodow i 
polsk iem u —  w  ram ach jeg o  gran ic  natural

n y c h  —  zu p ełn e  za d o śću czyn ien ie  n ie ty lk o  z  po
budek hum anitaryzm u i  sp raw ied liw ośc i, a le  i  ze  
w zględ u  u a  zdrow ą ; rachubę p o lity czn ą . T u  p- 
S truw e w k racza  n iefortu n n ie  ńa pole  stosunków* 
ekonom icznych  K ró lestw a  i  p o s łu g u ją c  s ię  ilzieb-- 
k-em  P ó ż y  L uxem bn rg i  broszurą ugodow ca B a -  
g n ic k ieg  s ^ r a  s ię  udow odnić, -że - „ P o la k a  po-- •'

WTruskawcu iro b y  s e rco w e , n e rk o w e  i p ę c h e rzo w e , Isch ias , a s tm a , h e m o ro id y , 
k iła , c h o ro b y  k o b ie c e  i ż o łą d k o w e .

Początek sezonu 15-go maja. Koniec sezonu 30-go września. *
le c zy  s ię  z  n a d z w y c z a jn y m  s k u tk ie m : re u m a - W  pierwszym i trzecim sezonie o 3 0  p ro c e n t ta n ie j,
ty z m , s k a z a  m o c z o w a  (p o d a g ra ), o ty ło ś ć , c h o - L e k a rz e  z a k ła d o w i: R a d c a  ces. Dr. EtiWBFd RPZyŻailCWSlii z  B u c za c za  i Dr. 1

s z e rn ą  b ro s zu rę

J S K A W C U
n a  ż ą d a n ie  Z a rz ą d , 
ze  L w o w a  (u l. G o łę b ia  6 ).
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OZDOBA DLA KAŻDEGO PO KO JU ! ‘ -z
* >] ' ' - :1 (««» aau..» i.i e  K » *  o  * «i ■>< nięoia fabryki u-

dało ®al się tanio 
zakupić 8000 dy- 
wanów ściennych 
i 11.000 dywani
ków przed łóżka, 
tak, iż jestem  w 
stanie wspaniały

Dywan 
ścienny
sznelkow y

obustron. jedna
kowy, w pięknych

prawdziwych barwach 100 cm. szeroki, 2C0 cm. długi o cudownych deseniach: 
Lwy, pgy, rodziny renie, łabędź, paw, jeleń, wielbłąd, k w ia ty  etc. z a  zaliczką 

posłań n i  p o  z ł r .  2-50. BH 
Szczególnie polecenia godny do wilgotnych pokoi, ponieważ dywan jest tak  

graby, że się wilgoć nie przedostaje.

Piękne dywaniki przed łóżka tylko 7O Ct. sztuka
Pierw szy m oraw sk i eksportow y  dom  tow arow y

J U L I U S  H O I T A S C H ,  G Ó D I N G  N r .  3 4  (Morawy)
Setki podziękowań i  dalszych zamówień znajduje się n mnie. —'^Nieodpowiednie 
zostaną bez* trudności przyjęte z powrotem i pieniądze zwróeone. 180

Z dawien daw na znaną ze swej dobroci i  zapachu prawdziwą

Herbatę rosyjską
zbioru majowego, poleca handel 1

W. Adamowicza w Brodach
(na pograniczu rosyjskiem)

„Fam ilijna" bardzo dobra • • złr. 1.40
„Melange de Moskau" w oryg. o p a k .w  . 2.50
„Imperial" Cesarska w oryg. opak.
„Okrnchy" z nąjlep. herb. kwiat.

Grzybki litewskie tegoroczne

® «•1 5  m  W<Ę G IB  R S K & s

ń j f t n n a  Pa?tykfc jSzfegedyfiska,
UC.UUHU najlepsza, słodka,ręczę 
za prawdziwość, uznanej znakomitej 
jakości, własnego wynfbn kg. za 5 K 
Wysyłka za zaliczką, począwszy od 
1 klg. bpłśtnie. Dalsze specjalności: 

Słonina, węgierskie salami i t. p. b. tanio. 
Dom wysyłkowy róincrod»ych produktów krajowych

Haupt A. Rudolf Bpest, VII, Ovodag 22/*. u. VI,

kilo

3.50
1.20
3.—

Moje łanie ceny wzbu
dzają seezaeyę: .===
Niklowy Rem. kieszon
kowy z marką System 
Roskopf wraz z pięk
nym łańcuszkiem złr. 

1.50, trzy sztuki złr. 4.40, sześć sztuk 
złr. 8.50. Srebrny Roskopf o 3 ko
pertach bardzo silny złr. 6.—. Stalowy 
damski rem. złr. 2.75. Srebrny damski 
zegarek złr. 3.90. Budzik najlepszy 
złr. 1.15. Łańcuszki srebrne od złr. 1—. 
Zegarki damskie złote od złr; 10.—.

Bogato ilustrowane cenniki na żądanie darmo i  opłatnie.

Ignacy Cypres, Kraków ul, Floryańska 49 

T A N I E  C Z E S K I E  P I E R Z E
5 kilo: świeżo darte K 9'60, 
lepsze K 12*—, białe bardzo 
miękkie darte K  18-—, K ‘ 
24'—, śnieżnej białości b. I 
miękkie darte K 3 0 - ,  K i  

_ 36-—. W ysyłka opłatnie za j 
zaliczką.— Zmiana lub zwrot po zapłaceniu j 

porta dozwolony. i
Benedykt Sachsel, Łobea 326,
164 Poczta P i l z n o  (Czechy), i

lirin. i

Z e g a r y  w a h a d ł o w e  z  m u z y k ą
70 cm. wysokie, ładnie folii?, szafka, z drzewa orzechowego, bogato 
rzeźbiona nastaw ka według obok się-znajdującej, odbitki, wygrywa 
każdej godziny najpiękniejsze kaw ałki, pieśM, w a lc e 'i  marsze, a ko
sztuje wraz zp^skrzynką i opakowaniem tylko żi?. 6*50. *— Ten sam 
zegar bez muzyki żłr. 4;50 .'-w yhijh jącypółgóażfiiy i kwadranse złr. 5. — 
Z nowem uderzeniem diłwbnu Wieżowego1 złr. 5‘60.~~—jW*elkie zegary 
wachadłowe z dwoma ciężarkami 13Q cnj. wyąękię złr. lp '50  Zegarek 
niklowy lub stalowy „Strapaz-Roskopf" z plombą złr.’2."—. z a każdy 
zegar 3-letnie pisem ne' poręczenie. Nieodpowiednie zthienia się lnb 
zwraca się pieniądze; W ysyłka źa- z&lffezką' prźez yliferWszy i  na jw ię

kszy skład zegarków.

MAX BOHN  EL S ggS S & S Z i S;
urzęd n ik ó w  p ań stw . N ajw iększa i n a js ta r sz a  firm a. Z ałożona w  r .  1840. -  P ro szę” • » „ -t hno .la____ i __i—:„ - -D ostaw ca  c. ,  w___________

ż ąd ać  m ego  w ie lk iego  cen n ik a  z 1000'odb itek  darm o  i op łatn ie . Nr. 175.

DoAmeryki 
i Kanady !

f% ze$raw ias% ajtańiej: 1 n a j l e p i e j  -po-, 
spiesznymi i poczftnYtuni piiroweaipi^wpijist, 
hez żadnego przesiadania z okrętu,na okręt;

83 Genera l ny ag en t

■ M . G . F r e u d b s r g
A n t w e r p i a ,  10. Vun Leriusstraat (Belgia).

Odjazd do Nowego Yorku co soboty; do Kanady co 1,0 dn i!
W ik t  na jlepszy, usługa staranna.

N iecha j nast^ iejiwej.-n ie^edzie^a--m orze, zan im  od tej A g ę n cy i 
. a ie  o trzym a w yja śn ień  i  cenn ika , k tó re  w ysy ła  s ię  chętn ie  i darmo,.

RŁERSSHDER FISCHHHB
w Krakowie, pl. Dominikański !. 6

(dom WP. Suskiego)

poleca PIECZĘCIE KAUCZUKOWE
własnego krajowego wyrobu, r ę c z n e ,  

samozabarwiające, jakoteż wielki wybór

drukarń domowych.
Zlecenia z prowincyi uskutecznia jak- 
Uitjdokładniej i pospiesznie. 146

Fabijika wyrobów betonowych
i skład materyałów budowlanych 

S. G O T T L I E B Ą
Kraków , iii M ikołajska 1. 5, Telefon NA 611 

poleca: portl& nd cem ent, opolski i  krajowy, gips wszel
kiego rodzaju, w apno hydrauliczne, kufśteinskie i skaliste, 
papę ogniotrwałą, dachową, oraz izolacyjną, szyfer, czyli 
łupek szląski, angielski, oraz ashastow y, smołę i  karbo- 
lineum , ru r y  szte ingu tow e, wewnątrz i zewnątrz gla
zurowane, o raz  rozm aite  w y ro b y  szte ingutow e, trzcinę 
i maty sufitowe, ceg ły , płyty ogniotrwały oraz glinkę i mączkę 
ogniotrwałą, dyle, czyli ścianki gipsowe, p osadzk i cemen
towe, szteingutowe, oraz porcelanowe do Wyłożenia ścian, k a 
n a ły  i rozmaite wyroby betonowe, asfalt, oraz rozmaite wy
roby asfaltowe, masę kauczukową do osuszania wilgotnych 
murów, dachówki wszelkiego systemu i płyty korkóWe.

Wykonuje ro b o ty  asfaltow e i betonow e, p o k ry w a  
d ach y  łupkiem szląskim, angielskim, oraz asbestow ym , 
papą ogniotrwałą, cementem drzewnym i dachówką.'

''ISOUffjjf

O s t r z e ż e n i e ^
przed bezwartoścloweml naśladownlętwsml!

j^eczywiście najlepszym ze wszystkich dotychczas do prania bielizny 
Pianej i bawełnianej używanych środków jak mydło, soda, proszek etc. 

jest S c h ic h fa  nowo wynaleziony

Ekstrakt do prania i namaczania
Marka

>,Pochwała gospodyń14

Z a l e t y :  .

1. Skraca do połowy czas potrzebny do prania.
2. Zmniejsza robotę do czwartej części. 828 
8. Używanie sody staje Bię zbytecznemu
4. Bielizna jest czystsza.
5. Jest dla rąk jakoteż d la bielizny zupełnie nieszkodliwy aaoo ręczy

podpisana firma.
8. Jes t tańszy przez swą nadzwyczajną wydatność od wszystkich

innych środków do prania.
1 Udnej próbie okazuje się powyższy ekstrakt dla każdej gospodyni tpraszkl niezbędnym.

(SWP* Wszędzie do nabycia, * ŝgs3

tarzy Schicht w Aussig n a  k o n t y n e n c i e  e u r o p e j s k im .  ^

A N N A  C S IL L A G
k moimi 185 centymetrów oh 
orzymio długimi włosami, które 
^zyskałam przez 14-roiesię.czne 
hźycie przezemnie wynalezionej 
Pomady-. Takowa została uznana 
-Za jedyny środek do pielęgne*

tń ia w zros tu  tychże, o raz ad 
Wzmocnienia s k ó ry , ' powoduje 
°ńa u  P anó w  pełny-4. s iln y  zft*

-rost brody i jnż po. krótkie®
'/życiu nadaje włosom na głowie, 
iakoteż na brodzie naturalny 
hołysk, oraz gęstość i chroni ta- 

I kowe od przedwczesnej siwizny 
at  do najpóźniejszego wieku.
Cena jednego k rą ż k a

Y k , 1,} j n

Wysyłki pocztą codziennie p o  
^hdesłanin kwoty, albo za za
leską pocztową ńa całą ktilę 
f iń s k ą  z fabryki, dokąd nalężj 
«tkże wskelkie żfeceńia ńadśyłSć.

Anna, Csillag
W iedeń, 1., Graben Nr. 59

' (Ą1 'fu 7F rt /< O-f ryjsl f

główny dla Krakowa: ‘

znakomitej dobroci, za- i, 
opatrzone we wszelkie 1 
teehnioźne nowośoi, l u - ! 

towańie wewnętrzne, kryte łożyska, najnow 
szej konstrukcyi, drogowy lub półwyścigo- 

wy, ż  wszelkiemi 
i r — *■ przyboramł, ostatni

,v» model 1905 i niklową i
acetylenową latarką, j 
z jednoroczną gwa- j 
ratfcyą. Cena 120 K. j 

Koło swobodne (freilauf) z *hamow., d z ia -! 
łającem  przy WsteCznem ńaciśnięciy peda-i 
łów 24 K. Sprzedaż tylko za gotówkę. Za-i  
datek K- 15, reszta za zaliczką. Raty są \ 
stanowczo wykluczone. Ogromny skład używ. j 

j zupełnie dobrych kół, włącznie z narzędzia- j 
m i po K 45, 55, 65 i  75. Praw ie nowe po i 
K  90. Tylko znane marki, a nie bezim ienne,; 
złe maszyny. i

C z ę ś c i  s k ł a d o w e ,  świbże, nowe w ęże; 
K  41-  i 5-— /p łaszcze K  6’—, 7-—, 9-—  ̂ ; 
francuskie klucze IC — '60, — '80 ,1 ' ; pompy ;
K — 80; pompy ręczne K X'— ; lam pka olejna i 
K  2*—, lam pka acetylenowa K 3‘— , 4 '— ; 
lam pka z ezerwonem szkłem K 6'50, 1 pu
szka karbidu K — '50; pedały K 3 60 i 4‘ — ; 
lak emaliowy K — -6 5 ;  siodło K  3 50; po
krowiec filcowy na siodło K 2-—; torba 
tró jkątna K  H.O; torba w ram kach K  3 50; 
rzemyki K 120 ; dzwonki kołowe K 2'20; 
dzwonki K --.60; dzwonki •zegarkowe K. 
2 '— ; klucz „Mosberga" K  1‘—: oliwiarka 
K —'20; pompa nożna K 2'50; klipsy pe
dałowe K  —-60; widelec do przytrzym ania 
la ta rk i K  — 60; kłódka do zamykania koła 
wraź z łańcuszkiem K 1'60; podstawka na 
koło K 2;50 ; rączki korkowe 60 h .| bat K  2-—; 
szczotka do koła K - :'25; puązk.ą (lo napra- 
wek K --8 0 , etc. N o w o śT-! )(®ifeniccel“ ; 
szybko niklując^, puszka K 170. Koło zu- j 
pełnie emaliować, wszystkie błyjszcśtlce czę- * 
ści jakoto: balans, sprydiy etc. njkJować 
wogólę zupełnie odświeżyć jak  nowe.K 24- —. j
w&sirł&a ża  zaliczką. Illustrow ańfe cenn ik i p OWo- i 
h iją cy m -s ię  pa  „N aprzód” darm o  lo p ja tń ie .  W iel- ■ 
lei k a ta lo g  ro w e ró w  i feżęśfei* sk ład o w y ch  za  n a - \ 
dfesłartiiem 60. hal. w - marlcach.:; N ieo d p o w ied n ie  i
zósta ją  zm ienione, albo , na  skutpft ugody , p ien ią - i 
dze  zw rócone. ' ' 209 j
M. Rntitlbakin, Wien IX L icbten9tcinsirasse23.5
Rok założen ia  1875. — K o ręspondencya , p o lska, j

pwp Arnolda Mora» Grodzka 1, 38.-

e poręczen. najczyściejs 
roślinny i  orzechów kokosówych, 

zawierający 100°/,, tłuszcza. 
Żądać „K U N E S .O L U " w,każ<(ym 
lepszym handlu spożywczym, Do 
miejscowości gdzie n iem ą’ ;;K U - 
N E K O L tT " wysyłamy na próbę 
ekoło 6 kilg. brutto po cenie.Kor. 
6 50 opłatnie do każejp-j sj(acyi 

poczt austr; węg. za zaliczką. 
Dla hurtowników specyalife ceny. 
'Broszurki i świadectwa lekarzy 

darmo.(do 07 
I I  a j  s t a r s z a  -i n a j w i ę k s z a  f a b r y k a  t ł u s z c z u  

r o ś l in n e g o  w  m o n a r c h i i  :077
Emanuel IChuner &  Sohn

W ie n ,  X IV /£it b®on<

s a i ś i

Pasta „Gosmópólitań“
je s t  na jlep szy m  środkiam  do c z y 
szczen ia  i konserw óW ania obuwia!/ "r

166 „ . - ■______ — I  .

A. Bertrarn w Krakowie
ul. Mostowa 1.4i — filia ul. Mostowa 1,1.

Firm a istniejąca od roku 1878
poleca 13

s w ó j  n a j t a ń s z y  b o g a to  ź a o p a t r z o n y  

S K Ł A D  (

Ż e g a r  ó w l B ^ g ^ r  k ó  w
wszelkiego rodriijn. * >t- lepszych fabryk 
szwajcarskich i genewskioh, jakoteż różną 
b i i u t e r y ę  w złocie i  srebrze po c e n a c h  
k o n k u r e n c y j n y c h .  —  Cenniki ilustro
wane 'WyHyftłnk ah-Żąaar-te d a rm | i  opłatnie.

Do nabycia we wszystkich większych handlach

* N A JC Z Y S T S Z E
GWARANTOWANE

M A S Ł O  

R O Ś L I N N E
zastępuje najzupełrilej

• masło naturalne,
1 N ie z b ę d n e  w  k a ż d e j k u c h n i

Marka ustawbwo chroniona. do g O to tra a la , S m ażen ia
Tylko tą  m arką zaopatrzone paczki są prawdziwe. i  p ie c z e n ia  167

Z  F A B R Y K I  J O N .  S IN G E R A  w  B IE L S K U  (S z lą s k  a u s t r . )  
i l i t p i  łfa 6»Bt)l t;88ttiilł|;.Sijii(6B Loria, SjHstpa 20.



Nie jest tajemnicą!
( S e c r e t  p u b i i g u e )

Ulgi w spła
tach wedle

um ow y

źe renomowana 
i wszechstronnie

Illustrowane 
cenniki wysy
łamy na pro- 
wincyędarmo 

i opłatnie.

z taniości 
znana firma

„Au Louvre“ we Lwowie
sprzedaje na spłaty częściowe wszystkim dobrze sytuowanym 
Osobom (bez względu na stan lub rangę) bluzki, halki, szlaf
roki, matynki, fartuszki, konfekcyę dziecinną i dla chłopców, 
parasole i parasolki, rękawiczki, pończochy i towary pończosz
kowe, szyfony, towary lniane, bieliznę stołową, bieliznę męską, 
damską i dziecinną, jak również dywany, portyery, firanki, 
chodniki, kołdry, kapy na stół i łóżka, c e r a t y ,  l i n o l e u m  
i wszelkie do urządzenia potrzebne artykuły dekoracyjne.
Listy należy adresować:

Dom Towarowy „Au Louvre“  we Lwowie, Sykstuska 6.
N a sz a  n o w o  o tw o rz o n a  f i l ia  n o w o śc i d a m sk ic h  i d z ie 

c in n y c h  z n a jd u je  s ię  p rz y  u lic y  H a lic k ie j L . 19.

N o w y  b a rd z o  d o b rz e  s ię  o p ła c a ją c y

artykuł konsumcyjny
dla gospodarstwa domowego i t. p.,
odpowiedni do odsprzedaży lub fabry- 
kacyi, surowiec jest wszędzie prawie 
darmo do nabycia. Fabrykacya ta wy
maga b. małego kapitału wkładowego 
i obrotowego. Lokal osobny niepotrze
bny, można udowodnić olbrzymie rezul
taty dodatnie, Katalog darmo przez: 
Chem. In d u s trie -W erk , Sieben- 

h ir ten  77, b. Wien.

B ardzo  w ażne!

Józef B ia l ik S Y i:® 3,!! |
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH, 

poleca przy nadchodzących świętach znakomitej dobroci

S Z Y N K I  W Ę D Z O N E
ozory, kiełbasy krajane, polędwicowe i siekane, oraz wszelkie 
wyroby w zakres masarstwa wchodzące. Ceny umiarkowane. | |
Telefon 502. 223

Najnowszym i najtańszym zegarkiem 
teraźniejszości, jest mój 

P R A WD Z I WY  ROSKOPF- ZŁOTY  
„DOUBLE“ kryty ANKER-REMONTOIR
Zegarki te  posiadają znakomity i  dokładnie uregulo
wany ankrowy werk precyzyjny ze sprężyną nie da
jącą się przekręcić, są podwójnie kryte, trzem a bardzo 
silnem i kopertam i ze złota „double". Złoto „double" 
jest m etalem mieszanym, który nie trac i nigdy poły
sku złota, zastępuje przeto najlepiej prawdziwe złote 
zegarki. Moje zegarki Roskopf ze złota „double" by
w ają powszechnie podziwiane z powodu swojej wspa
niałej grawury i wykończenia, a  nie można ich od 
prawdziwych złotych zegarków odróżnić. -— Cena złr. 
4 -78 . Do tego odpowiedni łańcuszek męski z złota 
„double" złr. l -50. Do każdego zegarka dołączone 
3-letnie pisemne poświadczenie, poręczeniowe. W ysyłki 
wyłącznie za zaliczką, lub po poprzedniem nadesła

niem pieniędzy przez jeneralny skład 
A L F R E D  F IS C H E R , W ien I. Adlergasse 10/15.

■ B o g a to  Ilu s tro w an e  eenn ik i darm o  i o p la tn ie , f

STANISŁAW GRUNBERG I SM
S k ład  a r ty k u łó w  te c h n ic z n y c h , e le k tro te c h n ic z n y c h  -  W sz e lk ie  

k ra jo w e  w y ro b y  m e ta lo w e .

Instalacya św iatła elektrycznego. 
Rowery i p rzybory  do  tychże.

KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 21 (VIS A VIS ODWACHU).

Prze* W ysokie ck. biamiestniotwo 
koncesyonowane

Biuro podróży
Zofii Biesiadeckiej

Oświęcim (dworzec)
sprzedaje bilety okrętowed o  A m e r y k i

I., U. i  IIL klasy dla parostatków 
pospiesznych, oraz bilety kolejowe 
dla kolei północno-amerykańskich 

we wszystkich kierunkach. 
Ceny śc iś le  w ed le  taryf ok rę

tow ych i kolejow ych.

BILETY OKRĘTOWE So KANADY
i bilety kolejowe kanadyjskie.

Prospekty darmo i opłatnie

Dla Pań Gospodyń!
Drożdże

p r a s o w a n e !
c z y s t e ,  s p i r y t u s o w e ,
z najpierwszych i najlepszych fabryk ; 
w Europie, Pp. Ad; Ig . M au tn e ra  i 
i sy n a  w  W iedn iu  przychodzą! 
codzień świeże przez cały rok bez 
wyjątku. Odr. 1860 główny składna 

zachodnią Galicyę - poleca

J A N N A G E L  i
w  K ra k o w ie  ul. S z c z e p a ń s k a  1.11.
Tenże handel poleca również: świeże Śliwki, 
Powidła, Figi, Daktyle, Masło orzechowe, 
Ogórki i  Kapustę kiszoną, Wódki, W ina, 
Koniaki, Śliwowicę, oraz wszelkie inne towary 

korzenne.

Zmianalokalu
Zakład zegarmistrzowski pod firm ą „W. 

Zakrzewski" z o s t a ł  p r z e n i e s i o n y  z dniem 
1 kw ietnia 1905 z pod Nr. 14, pod Nr. 6 
przy ni. Karmelickiej. i

Poleca zegary pendułowe i kieszonkowe 
z pierwszorzędnych fabryk. — Naprawy pod 
gwarancyą. 178 |

m r a m g r a a r a r a r g i r g i r a g r e i ;

W Y ŚM IEN IT Y  |

PORTER
KU RA C YJN Y

dla niedokrewnych, jakoteż i doskonałe

PIWO MARCOWE 
BOK i LEŻAK

w beczkach i oryginalnych butelkach 
po cenach umiarkowanych poleca 
221 ZARZĄD BROWARU

ZYGMUNTA MARSA i B-ci w LIMANOWEJ.

Zupełnego przekonani3i^fi:ihT.i^“« C w“ «-
m i niedoścignionymi w działaniu przy wszystkich cierpieniach we- 
wnętrznych, influenzy, katarach, kurczach i zapaleniach wszekieg® 
rodzaju, osłabieniach, zaburzeniach w trawieniu, ranach, abscesacb 
oraz uszkodzeniach ciała i  t. p., można natychm iast nabrać prze* 
sprowadzenie b e z p ł a t n i e  przy zamówieniu balsamu, lub na źy; 
ozenie osobno, k s i ą ż k i ,  jako poradnika domowego, zawierającej 
tysiące oryginalnych pism dziękczynnych. — 12 małych lub 6 p°’ 
dwójnych flaszek balsamu K 5 -—, 60 małych lub 30 podwójnych 
flaszek K I5- —, 2 cegiełki maści centyfoliowej K 3'60, opłatnie 
ze skrzynką. Proszę adresować:

Aptekarz A. Tierry w Pregrada obok Rohitsch-Sauerbrum*
Fałszerze i  odsprzedający naśladownictwa będą sądownie ścigani-

Do

Ameryki!
ja k o te ż  do in n y ch  zam o rsk ich  k ra jó w  przeprawia n a jta n ie j

powszechnie znana firma

B .  K a r l s b e r g ,  Hamburg, Ferdinandstr. 15.
Nim kto szyfkartę kupi, niech porówna moje ceny z cenami 

agentów okrętowych.155

Absolwenci Wyższych Szkół przemysłowych
w Austryi donieście w swym własnym interesie swój adres 
jednemu z niżej podpisanych stowarzyszeń:

Centralny Związek techników z Wyższych Szkół prze
mysłowych, Wien III/2 , Radetzkystrasse 3, albo Koło Zw iązku 
w Krakowie (na ręce koi. inż. K. Fonferko, Kolejowa 18).

Magazyn Obuwia
pod firma

J U N G E R W lR T t l
ul. Grodzka I. 26  (Dom Wgo Suskiego) 
poleca swój bogato zaopatrzony in
teres we wszelkiego rodzaju obuwie 
męskie, damskie i dziecięce, sprowa

dzane z pierwszorzędnych fabryk 
k a r ls b a d z k ic h  i  w ie d e ń s k ic h ,  
nadmieniając, że sprzedaje takowe po 
tych samych cenach, co przy nlicy 

Krakowskiej.
Polecając się łask. względom Sza

nownej Publiczności, ręczę za rze
telną usługę i kreślę się z Wysokiem 
poważaniem
222 M . J u n g e r w i r t h .

o T o io io m o io io io

P ie rw s z y  k ra jo w y  sk ład  burtowny i częściowy 
r  G ra m o fo n ó w  i F o n o g ra fó w

J O Z E F A  W E K S L E R A
w  K rakow ie, ulica G rodzka I. 71

poleca taniej niż wszędzie we wielkim wyborze G r a m o 
fo n y , F o n o g ra fy , p ły ty  i w a lc e  najnowszych zdjęć. 

Ceny bardzo przystępne. Cenniki darmo i opłatnie.
G ra m o fo n  k o n c e rto w y  z  1 0  p ły ta m i z łr . 3 5 ’— . 
F o n o g ra f k o n c e rto w y  z  5  w a lc a m i „ 8 ’— . »

Częśoi składowe zawsze na składzie. -  Reperacye wykonuje się dokładnie i  szybko o  
po cenach umiarkowanych. — Zamówienia z prowineyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

Odznaczona medalami na wystawach krajowych! 

PAROWA DESTYLARNIA

wódek i likierów
Edwarda Urbana

w K rakow ie , u lic a  W iśln a  1. 1
poleca swoje powszechnie znane i  odleżałe

Wódki zdrowotne
pędzone na kw iatach i  ziołach oraz likiery 

i nalew ki na owocaoh jakoto: 
Wiśniową, Owocową, Dereniową, Pom arań
czową, Jarzębiak, Jarzębinkę, Kontnszówkę, 

L ikier tatrzański, Benedyktynkę i inne. 
Posiada na składzie oryginalne Koniaki 
firmy: A. Dubois Lizeć i Menkowa, Rumy 

i stark i angielskie.
C E N Y  F A B R Y C Z N E .

=  W iększym odbiorcom stosowny rabat. =  
Cenniki na żądanie odwrotną pocztą.

Praktykant
(izr.) dostanie n a ty ch m ias t p ° ' 

sadę a E m ila  S ilb erb ach a  
skład materyałów budowlanych 
Kraków, ul. Tomasza 1.10-

P O S Z U K U JĘ

DOBREJ GOSPODYNI
w średnim wieku, której bym mógj 
powierzyć dom I wychowanie dzieci-

Zapłata 50 koron i wyżej. 
Zgłoszenia pisemne (wraz z fotografia] 
należy adresować: John Kamarnick* 

■Esq. P. O. Box 124. Yorkton Ass* 
! N. W. T. Canada N, A.

Ostrzeżenie.

= = Z  piwnic śp. Jana Janigi w Krakowie = =

W Y SPR ZED A JĘ
bardzo stare, prawdziwe i czyste 
Wina węgierskie Tokaje 8 putowe:

w gąsiorach 9 litrowych z r. 1864 do 1878 r., we flaszkach od r. 1831 
do rokn 1874 i w beczkach po 133 litrów, 

oraz starą żytniówkę, starkę, koniaki, rumy, araki, malagi, wina franc. 
Cenniki i próbki s ta ry c h  w in  w  b eczk ach  na żądanie p o c z t ą .  

91 C e n y  b a r d z o  n i s k i e .
M a r y a  J a n i g o w a ,  Kraków, ul. św. Jan a  I. 2 .

Zakład perfumowy „la Rejenta"
p o le c a  s w o je  z n a k o m ite , s ła w n e  
w  c a łe m  ś w ie c ie  w y ro b y  per

fu m o w e  s p e c y a ln o ś ć  firm y :
Ąntyseptyczny środek do 

pielęgnowania zębów

„R e g in a "
1. tuba kremu do zębów K. — 50. 
1. flaszka płukanki . . K. L—. 
1. pudełko proszku do zębęw K. 1*—.

K. LASEKUBLAZEK
fabryka perfum i specyalnych mydeł

W  IĆIN (Czechy).
Jeneralny zastępca dla Galicyi i Bukowiny 

M. Freiwald i S. Lenkowicz
K r a k ó w .

Na żądanie J. T. Kupców i Fryzy- 
erów, wysyłamy cenniki illustrowane 

perfumeryi darmo i opłatnie.

Wobec naśladownictw maszyn do szycia, wyrabianych 
na sposób jednego z naszych najstarszych sy
stemów, a oferowanych przez firmy konkuren
cyjne, jako maszyny Singera, lub też ulepszone 
Singera, zwracamy uwagę,, że wyroby te nie 
są oryginalnemi Singera maszynami do szycia, 
oraz,^że nie pochodzą z naszej fabryki.

Światowo znane oryginalne Singera ma
szyny do szycianabyć można li tylko w naszych 

składach; kto zatem nabyć chce dobrą maszynę do szycia, 
powinien dokładnie poinformować się, czy takowa pochodzi 
z naszej firmy, niemniej nie zadawalniać się wymijającemi 
odpowiedziami.

Zwracamy także szczególną uwagę na ochron
ną markę, naśladowaną często przez konkuren- 
cyę w łudzący sposób dla zbałamucenia ku
pującego. 145

S IN G E R  KO. TOW. AKCYJNE MASZYN DO SZYCIA
IZ ro l^ m A F ul* Szpitalna 40 naprzeciw teatru miejskiego, 
f\ i d ł\ U W . Kazimierz, ulica Wolnie a 11.

_

Filie w  Zachodniej Galicyi: Tarnów: ul. Wałowa 13, Rzeszów: Trzeciego 
Maja 5, Nowy Sącz: ul. Jagiellońska, Chrzanów: ulica Mickiewicza.

Redaktor odpowied*1»Jny ł wydawca: Ignacy Daszyński. Z drakami Wł»dy*iaw» Teodonwukn w Krakowie, Telefon Nr. 610),


